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Nowy gm ach „M leczarni w iedeńskiej'
D y lą g .

O nasionach najw ażniejszych roślin pastew nych 
pisał B r o n i s ł a w  J a n o w s k i .

Sprawy bieżące.
Rozmaitości.
Wiadomości handlowe.

Nowy gmach »Mleczarni wiedeńskiej«.
Dokończenie.

Płukanie flaszek odbywa się w oddzielnej ubikacyi i to 
przeważnie mechaniczną drogą. Do tego celu służy wanienka 
..Herkules", wynalazku Roberta Yoigt z Drezna. W anienka 
napełniona jest ługiem sodowym i tak  urządzona, że flaszki 
zanurzają się w wodzie z jednej strony podłużnej skrzynki, 
a wychodzą drugą, przesuwając się po szynach żelaznych. 
Manipulacya ta odbywa się zapomoeą korby. Dalszą czynno­
ścią jest czyszczenie flaszek zapomoeą maszyn „Siegerin“ po­
ruszanych elektrycznie. Każda maszyna ma szczotki ustawione 
w trójkę, tak, że równocześnie czyści się flaszkę z zewnątrz, 
wewnątrz i z dołu.

Po tej operacyi ustawia się flaszki na obracalnym apa­
racie w liczbie 25, który je  płucze wodą wodociągową. Na­
stępnie układa się flaszki w skrzynki.

Te flaszki, w których się sprzedaje mleko dla dzieci, 
pozostają wypełnione wodą, aż do chwili ich użytku.

Przy czyszczeniu flaszek i skrzyń pracuje codziennie 65 
robotnic.

Czyszczenie naczyń blaszanych odbywa się w ten spo­
sób, że się je  moczy w łu g u , a wreszcie obmywa zapomoeą 
tuszu silnego wodą studzienną. W yrób masła odbywa się 
w pięknym lokalu. Maślniczki holsztyńskie mogą pomieścić 
2.500 1. W ygniatacz z mahoniowego drzewa, poruszany jest 
elektrycznie. Praktycznie urządzona jest szafa na masło. Na 
ten cel przerobiono ścianę dzielącą maślarnię od expedycyi 
w ten sposób, że masło bez przenoszenia może być wyjmo­
wane w drugim pokoju.

Do utrzymania właściwej tem peratury w szafie, służą 
maszyna chłodząca, a w razie przerwy w ruchu woda słona 
przepływająca rurami o temperaturze — 13° C. Temperatura 
w szafie wynosi 4 — 7° C. W  maślarni odbywa się robota przy 
temperaturze 11° C.

Mleczarnia wyrabia oprócz masła herbacianego ze słod­
kiej śmietanki, jeszcze trzy sorty z zakwaszanej śmietanki 
w cenie 4‘50 k., 3'20 k., 2'80 k. i 2-40 — 2-50 k. pro 1 klg.

W  suterenach obszernych są chłodne komory na mleko 
niezbierane, śmietankę, mleko odtłuszczone i serownia.

Chłodzi się te przestrzenie zapomoeą maszyny specyal- 
nej i cylindrycznych rezerwoarów umieszczonych na suficie 
a napełnionych wodą słoną. W  serowni przerabia się pewna 
część mleka na kwargle i chudy ser.

Najwięcej wyrabia się kwargli, które się sprzedaje w wła­
snych składach. Przeważną część chudego mleka odstępuje 
mleczarnia piekarzom, a maślankę sprzedaje jednej z więk­
szych piekarni. Składy mleczarni zobowiązane są trzymać chleb 
pieczony na maślance na sprzedaż. Ze sprzedażą produktów 
mlecznych połączono również sprzedaż ja j dostawianych przez 
członków spółki a zaopatrzonych m arką tejże.

Zapotrzebowanie mleka kwaśnego, wzgl. podśmietania 
z wiosny i w lecie jest w W iedniu bardzo wielkie. Dla 
pasteryzowania m leka używa mleczarnia czystej kultury 
własnej.

Oprócz powyższych rodzajów produktów, wyrabia się 
tu także na wzór francuski sposobem Camemberta ser pod 
m arką „Monopol“. Wielkiem dobrodziejstwem dla W iednia 
jest dostarczanie przez mleczarnię mleka dla niemowląt, a to 
w dwóch sortach — dla dzieci do 2 miesięcy i od 2 — 10. 
Mleko to zbliżone jest do maślanki. Ciężko strawny sernik 
wydzielono z niej zapomoeą podpuszczki. Metodę tę przed 
wprowadzeniem jej w życie badał prof, kliniki dziecięcej 
Monti przez rok cały. Mleko dla niemowląt nie podlega ste- 
relizowaniu lecz pasteuryzowaniu, a sprzedaje się je  we fla­
szkach y 4 — V2— 1 litra.

Dla dzieci od I-go roku ma mleczarnia do dyspozycyi 
mleko niezbierane, które stoi pod szczególniejszą pieczą. W tym 
celu zawarła mleczarnia układ z właścicielami dwóch folwar­
ków. W  kontraktach przepisano odpowiedni sposób żywienia, 
utrzym ania krów, stajen i obchodzenia się z mlekiem. Muszą 
one również podlegać ciągłej kontroli ze strony weterynarzy.

Dzienne zapotrzebowanie mleka dziecęcego wynosi prze­
ciętnie 900 — 1000 1.

Jednym  ze środków najpewniejszych dla zapewnienia 
mieszkańcom W iednia zdrowego i czystego mleka, są próby 
jak ie  przeprowadza się w laboratoryum mleczarni.

Laboratoryum mieści się na I  piętrze i wyposażone jest 
we wszelkie nowe aparaty do badania. Celem uproszczenia 
i przyspieszenia badań użyto również i tu siły elektrycznej 
przy niektórych aparatach. Prób przeprowadza się przeszło 
100 dziennie. Bada się mleko nie tylko ze względu na za­
wartość tłuszczu i ciężar gatunkowy, lecz także na czystość, 
zawartość kwasu, fermentacyę mleczną i bakteryologiczne wła­
sności. Także na składach zastosowano ciągłą kontrolę.
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Dostawcy mleka pobierają zapłatę według procentowej 
zawartości tłuszczu w 1 litrze mleka.
+ 1903 Płaciła mleczarnia za l»/0 tłuszczu w 1 li­trze 4'755 h.

Prób przeprowadzono w 1902 r. około 20.000. a w 1903 
przeciętnie 2 .400^2 .800  miesięcznie.

Co się tyczy ekonomicznej strony mleczarni, to wypada 
wymienić, że w roku 1902 spieniężała 1 litr m ik a  o T z e -  
mętnej zawartości tłuszczu 3-5858%, po potrąceniu wszelkich 
Kosztow, które w tymże roku wynosiły 978.937 k. czyli 7-40 h 
na 1 liter po 17-05 h. ' .

o y f r / "  “ i y o i u  p t c "

Mleka mezbieranego sprzedaje się przeszło 'lL dostawy 
dziennej, resztę przerabia się na śmietankę do kawy o za­
wartości 10% tłuszczu, do herbaty o 15% — 20% tłu szczu  
t a j  fa i< * » k e ,  25./o 30./, na L s t a i  J *  w £ E
, ?+ W7ron nnn fmietankl do ka^ y  i herbaty 490.000 litrów, bitej zas 30.000 1. i 70.000 kwaśnej.

Z tego widać, jaką ilość śmietanki konsumuje stolica.
Prawdziwy ruch w mleczarni panuje nocą, gdyż naj­

więcej mięka dowożą wieczorne pociągi.- Robota rozpoczyna
L i n  S  -Vł- i W n°Cy- a ,e^Pedy«y» następuje już koło 1-ej 
latem. Największe zapotrzebowanie mleka w roku jest w kwie- 
tin u. a najmniejsze w  lipcu i sierpniu.

Nawet w ciągu dnia dają się uczuć wahania. Ażeby 
umknąć niepotrzebnego nagromadzania mleka, stara się za­
rząd mleczarni jak  najbardziej przystosować dostawę do po- 
pyta.

Prawie x/ 7 ogólnej sumy dziennego zapotrzebowania do­
kupuje mleczarnia juzto od członków spółki, już to od tych 
właścicieli obor, którzy mają zamiar przystąpić do spółki, 
a na razie podlegają rocznej próbie.

Osobny budynek zajmują maszyny parowe, dwie o sile 
140 kom parowych i jedna o sile 80 koni, dwie dynamo- 
maszyny po 290 ampirów dla oświetlenia elektrycznego, i po­
ruszania elektromotorów, a także dwa chłodniki systemu Lin­
dego, które wytwarzają nadto lód.

Elektrycznych lamp jest 724, z tych 700 żarowych a 24 
łukowych. W tym budynku znajdują się także ubikacye 
z kondenzatorem, refrigatorem i filtrami do czyszczenia wody 
przeznaczonej do kotła parowego i dwoma pompami, które 
dostarczają w godzinie 100.000 1. wody studziennej. Studnia 
mieści się ŵ  obrębie zabudowania mleczarni.
i m nO nnT 110 zużywa si? .U00.000 litrów wody studziennej 

00.000 1. gorącej. Istnieje tu 4 rezerwoary; dla wody stu­
dziennej o pojemności 50.000 1., wody gorącej 50.000 1. i dwie 
kadzie także o objętości 50.000 1. dla przechowywania wody 
przeznaczonej do kotła. Pod kotłem są trzy paleniska, z któ-
7  , " ' i  /o n  >®g° UŻywa P°dezas ruchu- Pai-a ogrzewa się do 2 .j 0 C. Kotłow i rur do odprowadzania pary dostar­
czyła firma Pancker i Syn z Wiednia. Maszyny zakupiono 
u irrmy pilznenskiej „Skoda-Werke‘‘. Urządzenie mleczarni 
r  Wiedniu '10 W °yj nem towarzystwie „Alfa Separator41

. . Całość nowego budynku mleczarni robi imponujące wra­
żenie, tak przez swój ogrom, jak  również i urządzenie Nie

° ° by m do ro w q o
Wiedeń, dnia 10 stycznia 1904.

■Jan Dyląg, dypl. agronom.

O nasionach 
najważniejszych roślin pastewnych.

Napisał
Bronisław Janowski.

roi

Ciąg dalszy.
2. K o n i c z y n a  b i a ł a  (Trifolium regens). Owocem tej 

my jest nieco spłaszczony, o cienkiej łusce strąk, w któ­

rym znajduje się 3—4 nasion. Nasienie to jest znacznie mniej­
sze od poprzedniego gatunku, ma bowiem długości zaledwie 
1 - 1 /4 mm., rożni się również prócz tego kształtem i kolorem. 
Jest ono zwykle nieco spłaszczone, kształtu nerkowatego lub 
prawie sercowatego, o nieco zakrzywionym korzonku długości 
prawie tej samej co liścienie, przylegającym do jednego z bo- 
kow nasienia, a oddzielonego od niego dość głęboką bruzdką, 

Larwa nasienia jest koloru siarki, czasem przechodzi 
w ciemniejszą pomarańczową, a nawet w czerwono-brunatną. 
az do ciemno-brunatnej. Te różnice wi tonacyi barw zależą od’ 
wieku nasienia i od sposobu przechowania. Czem starsze i czem 
gorzej przechowane było nasienie, tern ciemniejszą posiada 
baiwę. Zbyt jasna barwa, nieco w zielonkawy odcień wpada­
jąca, charakterystyczną jest tu dla nasion niezupełnie dojrza- 

1 I  ' a T,lęC zaweześnie zebranych. Nasiona jednak takie bar­
dzo prędko tracą tę barwę, źółknieją i ciemnieją, przyczem 
zwykle powierzchnia ich kurczy się i marszczy. Nasion ta­
kich zwykle znajduje się pewien procent w każdej większej 
ilości koniczyny białej — a od wielkości tego procentu za- 
lezy wartość danego towaru, nasiona te bowiem nie mają zwy- 

le siły kiełkowania, a więc żadnego pożytku przynieść nie mogą. 
Przeciętna czystość nasienia wynosi 96%. Jako zanie­

czyszczenie pospolite występuje tu zwykle s z c z a  w i k  (Rumex 
aeetosettu) niekiedy w bardzo wielkich ilościach. Jest to chwast 
dosyć uporczywy a szybko rozmnażający się, to też obecność 
jego^ w nasieniu wysiewanem jest bardzo niepożądaną. Nasie­
nie jego jest wielkości prawie tej samej co koniczyny białej, 
rozm się jednak bardzo wyraźnie trój kanciastym kształtem 
i barwą czerwono-brunatną o silnym połysku. Drugim chwa­
stem zwykle tu spotykanym jest b a b k a  c i e n k o l i s t n a  
(plant ag o lanceolata), której nasienie znacznie od koniczyny 
większe o charakterystycznym podłużnym tarczowatym kształ­
cie, a powierzchni wewnętrznej wgłębionej w szeroką bruzdę, 
zas zewnętrznej wypuklonej, o barwie brunatnawej a silnym 
połysku, łatwo wśród innych rozpoznać można. -

_ Prócz tego nasienie jest często zanieczyszczone kanianką 
którą w tem drobnem nasieniu daleko trudniej wykryć niż 
w koniczynie czerwonej. Oczyszczenie koniczyny białej ź ka- 
nianki jest prawie niemożliwe, to też towar niezanieczyszozony 
me. ma właściwie wartości, a do siewu użytym być nie po- 
wmien. J J v

Sma kiełk?%anla normalnego dobrego nasienia wynosi 
/0. l ę  siłę kiełkowania zatrzymuje nasienie dobrze zebrane 

przez dwa i więcej lat. jeśli jednak nasienie zebrano przy 
słocie lub jeśli podczas przechowania zamokło, to traci ją dość 
szybko, tak iz w 6 lat zupełnie staje się niezdatnem do siewu 
Nasiona takie poznać można łatwo, jak  o tem powyżej wspom­
niałem, po ciemnej, czerwonawo-brunatnawej barwie.
 ̂  ̂ Nieuczciwi handlarze, chcąc takie nasiona w handel pu- 

scic. starają się im przywrócić pierwotną barwę za pomocą 
t. zw. siarkowania, rzecz prosta jednak, że w ten sposób utra­
conej siły kiełkowania nasienie odzyskać nie może. Nie na­
leży więc polegać na samej barwie nasienia,” choćby najpię­
kniejszej gdyz może być ona sztuczną, jedynie miarodajnem 
jest tu zbadanie siły kiełkowania za pomocą sztucznego wy­
siewu na bibule lub flaneli. J

Przy kiełkowaniu pozostaje zwykle pewna część nasion 
twardych t j. niewsiąkająeych, a przez to opóźniających kieł­
kowanie. Połowę takich ziarn uznaje się zwykle za zdolne do
kiełkowania 1 t? Za Slę do °gólneg° -procentu siły

3. K o n i c z y n a  s z w e d z k a  (Trifolium hybridum) po­
siada owoc w kształcie 1—3 nasiennego spłaszczonego o cien­
kiej łusce strąka, na szczycie którego znajduje się zwykle 
zwiędniały zgięty słupek. Nasienie jest cokolwiek od poprze­
dniego większe, meco_ spłaszczone o wyraźnym korzonku przy 
jednym z bokow nasienia, długości mniej więcej % tegoż 
Gdyby korzonek ten od nasienia odciąć, w takim razie mia­
łoby ono  ̂kształt eliptyczny, o ostrych końcach, korzonek je­
dnak zmienia ten kształt nasienia na prawie sercowaty. .

Rarwa nasienia jest od żółtawo-zielonej aż do ciemno- 
ohwkowo-zielonej, zależnie od jakości zbioru, wieku i prze­
chowania nasienia. Częstokroć nasienie posiada plamki i smugi
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brudno-czerwono-brunatne, przy ogólnej zielonawej barwie, co 
nadaje nasieniu wygląd marmurkowanego. _

Przeciętna czystość nasienia wynosi 95°/0. Prócz pospo­
litych chwastów powyżej wymienionych, zaliczyć do nieczy­
stości wypada i nasienie poprzedniego gatunku koniczyny, 
które niekiedy w dość dużych ilościach spotkać tu można. 
Również i kanianka występuje tu dość często, a że nasienie 
jej jest małoco od nasienia koniczyny szwedzkiej mniejsze, 
a przytem także ciemne, przeto rozpoznanie jej jest tu dosc 
trudne, zaś oczyszczenie prawie niemożliwe. _

Siła kiełkowania wynosić powinna 75%. Nasienie traci 
ją jednak dość szybko, tak, iż po paru latach przechowania 
nie ma już zwykle wielkiej wartości. Nasienie w miarę wieku 
traci zieloną barwę, nabiera plam, czerwienieje i staje się
matowem. . . . . .

Nieuczciwi handlarze, chcąc takiemu nasieniu przywrócić 
normalny wygląd, barwią je sztucznie na zielono Zafałszowa­
nie takie można jednak z łatwością wykryć, barwik ten bo­
wiem łatwo się ściera, to też zabarwia białe płótno, w kto rem 
takie nasiona przecieramy. Nie należy jednak przytem zapo­
minać. że i naturalny barwik koniczyny przy silnem tarciu 
zetrzeć się może, a więc, że i zupełnie dobra koniczyna może 
nam. płótno zabarwić, badając więc w ten sposob nasienie, 
należy je przecierać ostrożnie a niezbyt silnie. W dawnych 
czasach fałszowano niekiedy to nasienie przymieszką drobnych 
kamyczków na niebiesko zabarwionych, obecnie jednak o tego 
rodzaju fałszerstwie nic oddawna nie słychać.

W  kilogramie znajduje się nasion o k o ło  1,500.000.
4. K o n i c z y n a  i n k a r n a t k a  (Trifolium incarnatum) 

posiada nasienie od poprzednich gatunków znacznie większe, 
bo wielkości 2% —3 mm. Kształt nasienia jest bardzo regu­
larny- prawie jajowaty,, wysklepiony lub cokolwiek przypła­
szczony. Korzonek wielkości połowy lub % liścieni przystaje 
ściśle do boku nasienia, tak że harmonii jego kształtu prawie 
zupełnie nie psuje. Barwa nasienia jest zwykle czerwonawa, 
wpadająca w odcień purpurowy, niekiedy jest czerwonawo- 
żółtą lub czerwonawo-brunatną. Nasienie w miarę wieku ciem­
nieje aż do barwy brunatnej. .

Przeciętna czystość tego nasienia wynosi 98°/0, siła kieł­
kowania 86%, wartość użytkowa 84%.

Kanianka trafia się tu bardzo rzadko, oczyszczenie na­
sienia z niej jest wobec jego wielkości, bardzo łatwe.

5. K o n i c z y n a  a l e k s a n d r y j s k a  (Trifolium alexan- 
drinum) tu i ówdzie uprawiana, będąca właściwie białą, egip­
ską, posiada nasienie prawie zupełnie do poprzedniego wyglą­
dem zbliżone. Różni się ono tylko wielkością, jest bowiem 
nieco mniejsze i barwą, która tu jest zwykle jaśniejszą, czer­
wona wo-źółtą. Spłaszczony, przylegający śliśle korzonek, od­
dzielony jest od boku nasienia jaśniejszą bruzdką.

II. L u c e r n y .
1. L u c e r n a  n i e b i e s k a  (Medicago sativa). Owocem tej 

znakomitej rośliny'■ pastewnej, zwanej niekiedy lucerną s ie ­
wn ą ,  p o s p o l i t ą  lub wreszcie stosownie do pochodzenia 
f r a n c u s k ą ,  w ł o s k ą  lub w ę g i e r s k ą ,  jest wielo-nasienny, 
śrubowato skręcony na kształt korkociągu strąk. Strąk ten 
wysokości .4—5 mm., grubości 3—4 mm., skręcony jest po­
dwójnie lub potrójnie; jego łuska jest siatkowato unerwiona 
i pokryta drobnymi, miękkimi, ściśle przylegającymi włoskami.

Podługowate nasienie długości 2 —2%  mm., grubości około 
1 mm., posiada pospolicie kształt fasolkowaty. U niektórych 
ziarn kształt ten występuje zupełnie wyraźnie i dokładnie, tak 
że nasiona takie mają wygląd małej fasoli, zwykle jednak 
jest niezupełnie regularny, ziarna są nieraz z jednej strony 
zaostrzone lub kanciaste, czasami nieco skręcone, jak  część 
spirali, o powierzchni niezupełnie równej. Korzonek przylega 
zwykle ściśle do boku nasienia, koniec jego nie wystaje zwy­
kle zabardzo na zewnątrz.

Barwa nasienia jest zwykle żółtawo-brunatną o jaśniej­
szych i ciemniejszych odcieniach i pewnym połysku.

Przy zakupnie tego nasienia należy przedewszystkiem 
zbadać jego prawdziwość, częstokroć bowiem zamiast niego 
dostać można nasienie innych gatunków lucerny przedewszy­

stkiem l u c e r n y  c h m i e l o w e j  (Medicago lupulina), które 
jakkolwiek posiada również pewną wartość pastewną, to je­
dnakże znacznie mniejszą, a nasienie Je j jest znacznie tańsze. 
Nasienie tego gatunku poznamy poniżej. Obecnie zajmiemy 
się innymi gatunkami, do fałszowania lucerny niebieskiej nie­
kiedy używanymi, mianowicie l u c e r n ą  p l a m i s t ą  i z ą b ­
k o w a n ą  (Medicago maculata, denticulata). Oba rodzaje-, jako 
jednoroczne, niskie rośliny, nie posiadają prawie żadnej war­
tości pastewnej.

Pochodzą one z Ameryki północnej.
Strąk ich posiada na swych krawędziach liczne ciernie, 

u lucerny plamistej nieco wygięte, u ząbkowańej haczykowate, 
wskutek czego owoce te czepiają się łatwo sukien ludzi lub 
sierści zwierząt. Najłatwiej czepiają się wełny owiec, to tez 
wełna amerykańska z tych okolic pochodząca sprawia iabry- 
kom europejskim wiele kłopotu wskutek zanieczyszczenia tego 
rodzaju. Przy czyszczeniu takiej wełny odchodzą jako produkt 
uboczny te nasiona, ponieważ zaś podobne są bardzo do na­
sion lucerny niebieskiej, przeto niekiedy bywają za nią po­
dawane. Jest to więc fałszerstwo, które wielką szkodę zaku­
pującemu takie nasienie, przynieść może. Niektóre handle, me 

-chcąc dopuszczać się tego rodzaju fałszerstwa, sprzedają te 
nasiona pod nazwą lucerny c h i l i j s k i e j  lub a m e r y k a ń ­
s k i e j .  nie należy jednak łakomie się na niską cenę takich 
towarów, nie mają one bowiem, jak  to powyżej zauważyłem,
prawie żadnej wartości. .

Nasiona te można od nasion prawdziwej lucerny niebie­
skiej odróżnić przedewszystkiem po wielkości, są one bowiem 
nieco większe, po kształcie, który u nich jest regularnie fa­
solkowaty, wreszcie po połysku, który tu jest matowym. Bar 
dzo często wśród tych nasion spostrzedz można stalowe dru­
ciki. około 8 mm. długie, proste, lub załamane w środku, 
przypominające końce cienkich igieł. Są to odłamane „włosy 
stalowych szczotek, którymi wełna była czyszczoną.

Czystość dobrego nasienia wynosi 97%. Podobnie jak  
przy koniczynach może tu wielkie szkody sprawić kanianka, 
to też przy zakupnie nasienia należy baczną zwracać uwagę,
czy nasienie jest.od niej wolne. . . . . . .

Jako inne zanieczyszczenia występują tu nasienia różnych 
chwastów, przeważnie podobnie jak  przy koniczynie, zanie­
czyszczeń tych jednak znajduje się w tym towarze zwykle 
znacznie mniej, niż w koniczynie, wskutek łatwości oddziele­
nia ich na stosownych maszynach.

Siła kiełkowania przeciętnej jakości nasienia powinna 
wynosić 90% Przy kiełkowaniu pozostaje zwykle pewna częśc 
nasion twardych, z których połowę można uważać za zdolne 
do kiełkowania. Nasion takich znajduje się w nasieniu zupeł­
nie świeźem znacznie więcej, niż w starszem, to też po roi u 
okazuje nasienie większą siłę kiełkowania, niż zaraz po zbio­
rze. Do wysiewu poleca się też używać nasienia starszego,
jednorocznego. _ 1 , .

Siła kiełkowania zachowuje się bardzo dobrze, tah ze 
nawet nasienie 4-letnie można z korzyścią do siewu używać, 
naturalnie jeśli było dobrze zebrane i przechowane. Dobrze 
kiełkujące nasienie ma intenzywną żółtą barwę, w miarę wieku 
barwa ta ciemnieje, zamieniając się na brunatną, zl_%n0 zas 
kurczy się i marszczy. Nasiona takie nie mogą już kiełkować,
są więc do siewu niezdatne. , ,

Prócz powyższych własności należy i p o c h o d z e n i e  
nasienia przed zakupnem zbadać. Jak wiadomo najlepsze plony 
wydaje u nas lucerna pochodząca z południowej Francyi z P r o ­
ve nc e .  Lucerna pochodzenia w łosk iego  lub w ęg ie rsk ieg o , 
pospolicie trwa w naszym klimacie znacznie krócej i słabiej się 
rozwija. Każdy z rolników stara się też zakupić nasienie po­
chodzenia francuskiego, czyli, jak  się zwykle mówi l u c e r n ę  
f r a n c u s k ą ,  naodwrót wielu handlarzy pod tą  nazwą sprze­
daje lucerny różnorodnego pochodzenia, a więc o ile z wła­
sną korzyścią, o tyle ze stratą rolników. Odnosi się to zwła­
szcza do handlarzy węgierskich, którzy w ten sposób wiele 
towaru do kraju 'naszego sprzedają. _ To też przy zakupnie 
nasienia tego nie należy zadowalniać się samą gołosłowną gwa- 
rancyą sprzedającego, iż nasienie jest pochodzenia francuskiego, 
lecz trzeba to sprawdzić za pomocą odpowiedniego badania.
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Nasienie południowo-franeuskie różni się zwykle lepszem 
wykształceniem, piękną żółtą barwą i połyskiem 'matowym od 
innych różnice te jednak są tak niewielkie i niestałe, że na 
samych nich polegać nie można. Należy więc przytem uwzglę­
dnić i zanieczyszczenia, które jak  wiadomo są 'd la każdego 
pochodzenia charakterystyczne. W  lucernie francuskiej oprócz 
specyalnych chwastów, spotyka się zwykle drobne k a w a ł k i  
m u s z l i  m o r s k i c h ,  zwykle białawe, częstokroć różowawo 
zabarwione, zwykle o silnym, szklistym połysku i ostrych 
krawędziach. J

Hektolitr nasienia waży 76 — 79 kg., zaś w jednym  k i­
logramie znajduje się ziarn około 450.000.

L u c e r n a  p i a s k o w a  (Medicago media) posiada strąk
również śrubowato zwinięty, lecz nie ja k  poprzednie o 2__3
skrętach, lecz zaledwie o połowie, rzadko o całym skręcie. 
Nasienie tej odmiany zbliża się bardzo do poprzedniego za­
równo wielkością ja k  kształtem i barwą, tak że pojedyncze 
ziarna obu gatunków rozróżnia się z trudnością". Różnice 
w kształcie polegają tylko na korzonku, który u tego gatunku 
koncern więcej od boku nasienia odstaje. Barwa nasienia jest 
zwykle ciemniejszą, brunatnawą. Mając też większe ilości tych 
nasion obok siebie, odróżnia się je  głównie na podstawie tej 
różnicy między barwami. J

3. L u c e r n a  c h m i e l o w a  (medicągo lupulina) posiada 
nasienie znacznie od poprzednich gatunków drobniejsze, l 1/, mm. 
długie. Nasienie^ to mieści się w jednonasiennym płaskawym 
o po wierzch n) siatkowato nierównej strąku. Strąki te można 
zwykle w nasieniu spotkać. W  razie, jeśli nasienie tej rośliny 
było do innego domieszane, to najłatwiej rozpoznać to można 
po obecności tych charakterystycznych owoców. K rztałt na­
sienia jest okrągła wo-j aj o waty, barwa zielonawo-żółtawa. Ko­
rzonek posiada gruby, zwężający się ku  końcowi i wreszcie 
ostro zakończony i nieco wystający w środku boku nasienia.

Nasienie średniej jakości powinno mieć czystość 95°/ 
siłę kiełkowania 75%, wartość użytkową 71%. Dok. nast. ° ’

Sprawy bieżące.
Szkoła ogrodnicza w Tarnowie. Zwracamy uwa°ę na 

ogłoszenie o szkole ogrodniczej w Tarnowie, zawarte w części 
lnseratowej.

Wykłady dla praktycznych rolników odbędą się w W ie­
dniu w czasie od 8 do 13 lutego 1904. Opłata wynosi koron 
15 za prawo uczęszczania na wszystkie wykłady. Termin zgło­
szeń upływa z dniem 4 lutego. Program  obejmuje oprócz wy­
kładów także i liczne wycieczki, połączone ze zwiedzaniem 
rzeczy uwagi godnych z punktu widzenia rolniczego; przedmio­
tem wycieczek ma być wiedeńska mleczarnia, której opis równo­
cześnie drukujemy, ferma doświadczalna akademii w Gross- 
Lnzersdorf, dobra cesarskie w Esslingen. stacya botaniczno- 
rolmcza w Wiedniu.

Dostawa koni dla Bułgaryi. Bułgarskie ministerstwo 
wojny w Sofii rozpisało na 4 lutego 1904 licytacyę na do­
stawę 580 koni artyleryjskich. J

9 0 r z e ln ikÓ W . Dnia 19-go grudnia z. r. odbyło się 
w W leciniu zgromadzenie właścicieli gorzelń rolniczych pod 
przewodnictwem księcia Karola Schwarzenberga, na które 
przeszło 1000 gorzelń czeskich, morawskich i galicyjskich 
wysiało zastępców. Postanowiono sprzeciwić się projektowa- 
nemu nowemu rozdziałowi kontyngentowemu, w myśl któ- 
iego gorzelnie dotychczasowe 4%  swego kontyngentu na rzecz 
nowych utracić mają i wysłać petycyę do Prezydenta Mini­
strów i do Ministra skarbu z prośbą o zwołanie osobnej an­
kiety dla obradowania nad specyalnemi życzeniami rolników 
przy ustanawianiu nowego kontyngentu!

Z w arszaw sk ie j  Sekcyi rolnej. W  dniu 11 b. m. odbyło 
się posiedzenie członków Sekcyi rolnej, na które zjechało się 
liczne grono ziemian z dalszych nawet okolic kraju. Po od­
czytaniu protokołu, bardzo obszernie streszczającego sprawo­
zdanie z wycieczki do Danii, prezes, p. Chełchowski, zawia­
domił obecnych, ze zarząd oddziału wytworzył nową dele-

gacyę „kooperacyjną^, poświęcającą się sprawom drobnego 
kredytu, Towarzystw współdzielczych, spożywczych i t. p. 
i dowodził potrzeby, aby i rolnicy przyjęli udział w pracach 
delegacy i — zawiadomił o wystawie koni w Petersburgu, pro- 
giam  kiórej podajemy na innem miejscu. Nakoniec zawiadomił, 
że tegoroczna wycieczka członków sekcyi rolnej skieruje się 
do prowmcyi nadbałtyckich, w przejeździe zaś zwiedzi wy­
stawę w Poniewieżu, która odbędzie się z końcem maja.

Następnie p. St. Dzierzbicki w krótkiem przemówieniu 
wykazał nadspodziewanie dodatnie, wyniki osiągnięte przez 
Iow. ub od gradu „Ceres“ które pomimo roku klęskowego 
wywiązało^ się , ze swych zobowiązań bez naruszenia rezerw. 
Przypomniał też zebranym, że Tow. ub. wzajem. „Snop“, rozpo- 
cząwszy przyjmowanie ubezpieczeń dopiero w dniu 1 b. m. 
pozyskało już 1200 ubezpieczających się, wykazał korzyści 
z wzajemności ub. płynące, rokując młodemu Tow. najpiękniej­
szą przyszłość. Za zasługę Tow. „Snop“, poczytać można, 
mówił prelegent,_ ze dzięki zawiązaniu się tego Tow., wszystkie 
Iow. ub. operujące u nas zniżyły premie o 10%  w dziale 
ruchomości rolnych.

Po wysłuchaniu komunikatów dr. A. Sempołowski zdał 
sprawę z zadań działalności „Delegacyi d o św ia d c z a ln e jp o ­
wołanej do ujednostajnienia pracy stacyi doświadczalnych. 
W ubiegłym roku ustalono metody badań produktów rolniczych 
przyjęte przez wszystkie nasze sta eye doświadczalne, opraco­
wano metodykę doświadczeń polowych i przystąpiono do pracy 
przygotowawczej _ nad organizacyą stacyi rolniczych. Punkt 
wyjścia w tej mierze stanowi praca dra Kosińskiego Gazeta 
Rolnicza ‘ Nr 48), która zawierając poglądy członków delegacyi 
nie zyskała jednak dotąd aprobaty Sekcyi.

Następnie p. K. Turski odczytał wyczerpujący referat 
w celu wykazania potrzeby założenia biur rachunkowości rol­
niczej, wywody prelegenta spotkały się z uznaniem słuchaczy 
a prezydyum obiecało zająć się urzeczywistnieniem tak  po­
żytecznego projektu. Po przerwie p. Edmund Jankowski z wła­
ściwą mu^swadą zdał szczegółowo sprawę z niezwykle cieka­
wych doświadczeń rodaka naszego p. St. Mokrzeckiego nad 
zasilaniem, w celach leczniczych i odżywczych drzew pien- 
nyeh suchemi solami mineralnemi, za pomocą wprowadzenia 
ich bezpośrednio w pień drzewa, konstatując dodatnie wyniki 
tych doświadczeń. W dyskusyi dr. Kosiński tłómaczył dzia­
łanie w ten sposób zadanych drzewom soli na zasadzie now­
szych zdobyczy w dziedzinie fizyologii roślin. Na zakończe­
nie p. St. Jankow ski odczytał starannie opracowaną pogadankę 
o „handlu wiejskim i sklepikarstwie w stosunku do spółek 
włościański ch“.

Cukier „niby“ krajowy! Kartel ehropiński zachodnio- 
austryackich cukrowni spostrzegł wreszcie, że ani obniżeniem 
cen cukru poniżej kosztów produkc.yi i unormowaniem ich 
strefo wem z tendencyą podkopania cukrowni przeworskiej 
ani obroną dybiących wprost na zduszenie naszego przemy­
słu ta ry f kolejowych przed forum usłużnej spółki W ittek & 
Jeitteles, ani tendencyjnem czasowem podwyższeniem cen za 
buraki, ani innemi wreszcie sztucznymi środkami nie zdoła 
powstrzymać wprost żywiołowego ruchu jak i ogarnął całą 
ludność kraju  naszego w obronie własnej produkcyi cukro- 
wniczej.

Jak  długi i szeroki kraj w stolicach, miastach i naj- 
mniejszych^ wioskach, żąda każdy cukru przeworskiego i ku- 
Pcy na ogół biorąc zrozumiawszy obowiązek obywatelski i in­
teres zdrowy — nie chcą już brać więcej cukru chropiń- 

j  slcleg° z wyjątkiem małej ilości dla mieszkających wśród 
| nas żon oficerów, prawdopodobnie córek ąkc.yonaryuszów 

i urzędników cukrowni, przeciw nam skartelowanyćh.
•i £ ÓŻ r °bi4 panowie „von der Chropiner Zuckerfa-

briks Gesęlschaft“. oto chcą par force „ukraj owiń “ dla oka je ­
dną ze swoich fabryk, a mianowicie cukrownię w Łużanach 
na Bukowinie (jak ją  nazywają sami Fabrik  in L u  z an) 
i gwałtownie starają się w tej fabryce wyrabiającej dotąd 
tylko surowy cukier wyprodukować rafinadę w kostkach, 
która jeszcze w pierwszych dniach grudnia miała się poja­
wić na rynku galicyjskim w kartonach z napisami polskimi 
i polsko-niemieckimi.
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Podobno coś się nie powiodło przy tym  nowym „niby 
k ra jow ym 1' w yrobie i k ilk a  ju ż  razy miano przetapiać owe
k ostk i cukrow ni w  Łużanach.

N a wszelki sposób należy przestrzedz cały ogol kon­
sumentów w k ra ju , a przedew szystkiem  panów kupców  aby 
nie dali się b rać na owe napisy polsko-niem ieckie i polskie 
n a  przyszłych kartonach  „niby k rajow ej" fab ryk i m  L u- 
zan“ ja k  w iadomo założonej przez kartelow ców  li ty lko  w za 
m iarze szkodzenia i zduszenia w zarodku naszego młodego, 
a  tak  ważnego przem ysłu cukrowniczego.

Zniżenie ceny otrąb wojskowych. N a sku tek  podania
wniesionego przez Kom itet, c. k. M inisterstwo w ojny zniżyło 
cenę otrąb w ojskow ych w K rakow ie i Tarnow ie na D koi. 
50 h w yjątkow o na r. 1904 z powodu k lęsk  elem entarnych.
' ' Laboratoryum dla fermentacyjnych przemysłów. P rzy  
c. k. W yższej szkole przem ysłowej w K rakow ie zostało od 
dane do publicznego uży tku  nowo urządzone laboratoryum  dla 
o-orzelnictwa i przem ysłów pokrew nych. Celem jego je s t kszta - 
cenie ta k  teoretyczne jak  i p rak tyczne w szystk ich  pozostają­
cych w bezpośrednim  lub pośrednim  stosunku do przem ysłów 
ferm entacyjnych, (gorzelnictwa, brow arnictw a, fab rykacy i win 
i przetworów owocowych etc.), aby przez dokładne obeznanie 
ich z chem iczną i roślinno-ferm entacyjną stroną całokształtu 
lub odnośnego działu przem ysłu ferm entacyjnego mógł zakład 
ten w płynąć dodatnio na  rozwój tego ta k  u nas poważnego 

' przem ysłu. Pow tóre laboratoryum  będzie w ykonyw ało odnośne 
analizy ferm entacyjno-fizyologiczne (chemiczne i bakteryolo- 
giczne), dostarczało p rak tyce czystych k u ltu r  drożdży i bak 
teryi, udzielało porad tecznicznych etc. O w szystkich blizszyeh 
szczegółach, ja k  o w arunkach  przyjęcia, o czasie trw an ia  k u r­
sów etc., można się poinformować u prof. S teingrabera, K ra­
ków, ul. Gołębia 20.

Rozmaitości.

Karmy działające pobudzająco na m leczność. D ośw iad­
czenia z żywieniem  przeprowadzone w stacyi doświadczalnej 
W Jenie w ykazały, że użyte do doświadczeń nad  specyficznem 
działaniem  środki pokarm ow e w yw arły  pewien nieznany wpływ  
na mleczność. W pływ  ten  nie był w cale jednakow y u w szy­
stkich krów  użytych do doświadczeń; ta  sam a karm a działała 
na jedne osobniki dość w yraźn ie ,_ u drugich  nie w yw arła  ża­
dnego wpływu. Specyalne działanie użytych m ateryałów  (ku- 
chy°kokosowe, palmowe, słodziny, m ieszaniny kopru, anyżu, 
km inu  i jałowca) objawiło się w nieznacznem  powiększeniu 
ilości m leka, względnie w  opóźnieniu zm niejszenia się mler 
czności, skutkiem  upływ u okresu lak tacy jnego . W e w szyst­
k ich  je d n a k  w ypadkach ten p rzyby tek  m leka by ł ta k  m ały, 
że dla p rak ty k i je s t bez znaczenia. Z doświadczeń ty ch  do­
chodzi spraw a zdania do wniosku, że wedle obecnych na­
szych wiadomości nie możemy pewnym  karm om  właściwym , 
użytym  przy żyw ieniu krów  m lecznych, przypisyw ać w ięk­
szego w pływ u na mleczność, ja k  ten, ja k i  w y n ika  ty lko  z za- 

" 'w artych  w nich składników  odżywczych. 111. Land. Ztg.
Sztuczna śmietana. Deutsche mUchwirtshaft. Ztg. donosi

0 w ynalezieniu substancyi, zastępującej tłuszcz mleka, zapo- 
moeą której można z odtłuszczonego m leka zrobić znowu 
pełne mleko, przyczem  cena ostatniego, przy zawartości o 0/0 
tłuszczu, nosi połowę ceny m leka pełnego zwyczajnego. B ar­
dzo dobrem  miało się okazać tak ie  mleko, zawierające^ 2 /0 
tłuszczu, zwłaszcza przy  w ychowie cieląt i prosiąt; choć nie 
je s t ta k  smaczne, ja k  zw ykłe mleko, jedzone je s t chętnie 
przez zwierzęta, łatw o straw ne, a cena jego wynosi 4 fen. za
1 kg. S ubstancyi wzm iankowanej dostarcza dw orska fab ryka  
śm ietany w A arhus po 60 orów za funt. W yrób sztucznej 
śm ietany ma być bardzo prosty: odważoną substancyę roz­
puszcza się w letniej wodzie, dodaje do tego m ieszaninę tłu ­
szczów dostarczoną przez fabrykę i po zam ieszaniu sztuczna 
śm ietana je s t gotowa. W ynalazca Aug. F jeksroup  w Meke- 
roup w D anii sprzedaje podobno swój w ynalazek m leczar­

niom za 1000 M, a wiele m leczarń nietylko w D anii, lecz 
także w północnym  Szlezwiku sprzedaje ju z  podobno sz u- 
czną śm ietanę po 60 fen. za litr  i naw et taniej W  Sonder- 
b urgu  zaś ma być urządzona naw et fab ryka  sztucznej sm e

 ̂ Nutrium czyli m leko w proszku w yrab iają  obecnie 
w A m eryce północnej na w ielką skalę. Zasługuje ten p repa­
ra t z tego w zględu na uwagę, Że ma zaw ierać w sobie w szy­
stkie natu ra lne  własności, charak teryzu jące m leko W Ame- 
ry ce  przerab iają  na proszek m leczny w yłącznie mleko chude 
po uw olnieniu od tłuszczu. Sposób w yrobu na ktorego w yna­
lezienie dotychczas przeszło 100.000 dolarów wyrzucono, je s t 
prostym , ale prow adzącym  do celu. Mleko zagrzewa się w spe- 
cyalnych  aparatach  nieustannie przez w dm uchiw anie ? s te ry li­
zowanego gorącego powietrza, tak , aby m lek0 )' nie
ustannym  ruchu. O trzym aną pozostałość miele się w m łynach 
na m ąkę przypom inającą delikatną m ąkę pszenną. a razie 
ma proszek m leczny zastosowanie swe jak o  dodatek  do in ­
nych  środków  spożywczych, a to dla swej wysokiej zaw ar­
tości kazeiny. Z czasem 'może się stać środkiem  ogolnym w y­
żyw ienia dla ludu. Oest. landw. Wochenbl. Nr. 51.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

P szen ica Zyto i Ję czm ień  1 Owies

26 17.20—18.00
27 15.60— 16.2 i
22 16.00— 16.50
6 15.00—16.20
6 13.00—13.50

26 15.60—17.20
18 15.74— 15.76

26 (6.10-17.10
26 14 30—16.50
26 15.30-16.50

22 5.80—6.10

13.60-
12.80-
13.0(1-
11.90-

9.20-
13.20- 
13.22-

-14 80 
-13.20 
-1350

12 .00 -
9.50-

12.00 -

-12,301460- 
- 9.60|00.00- 
-13.90j13.60- 
-13.2400.00-

-12.80 
- 11.00 
-12.70 
-15.50 
-00 00 
- 16.80 
- 00.00

13.20— 13.70 
10.80—11.60 
11.00—11.70 

9.90—1040 
8.80— 9.10 

11.60 — 12.00 
11 .02— 11.01

12.70 -13.8010.70 -  13.80 
1240 -13 .1013 .00-13 .80  
12 20-13 .0013 .20—1400

4.10—4.30 3 70—410

1 2 4 0 - 15.70 
12.30-13.60 
12.40—13.20

2 80 3!20

K ra k ó w ...............
L w ó w ...................
T a rn ó w ...............
P o d w o ło czy sk a .

„ r o s .b e z c ła  
W iedeń  . . . .
P esz t na k w i e c i e ń  
Ceny w k o ronach  

za  100 kg.
B e r l i n ...............
W ro c ław  . . . .
P o zn ań  ...............
Ceny w markach 

za 100 kg.
W a rsz a w a  . . .
Ceny w rublach 

za korzec.

Jęczm ień  p a s tew n y . W ie d e ń  26/1 11 .00-11.60 K. Lw ów 27/1 9 .5 0 -
10.20 K. za 100 kg. ,

Jęczm ień  n a  k ru p y . K r a k ó w  26/1 12 .50-12.80 K. W ie d e ń  26/1 
11.60—12.30 K. za 100 kg.

K iilr„ rv d za  K r a k ó w  26/113 10—13.30 K. W ie d t  n 26/1 stara 0 0 .0 0 -  
,» .™  I "  l i :2 0 lY l »  K Lw ów 27,1 .2  5 0 -1 3 .0 0  K. M  0 ,.
00.00 — OiJ.OO K. T a r n ó w  22/1 15.00—15.50 K. za 100 kg.

H reczk a . K r a k ó w  26/114.00-15.00 K. Tarnów 22/1 16.00- 17.00 k. 
Lwów 18/1 00 .00-00 .00  K. za 100 kg.

Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona.
G roch. K r a k ó w  26/1 18.50 -26 00 K. W ie d e ń  22/1 12.50-24.00 K. 

Lwów 18/1 12 00—16.50 K. T a r n ó w  22/1 16.00—24.00 K. za.100 kg.
F aso la . K r a k ó w  26/1 20.50-26 .00  K. W iedeńi 18/1 drobna 1 9 .5 0 -  

21.50 K., długa i płaska 22.50—25.50 K„ pstra 14.50—16.50 K. T a r n ó w  
22/1 16 00 - 22.00 K. za 100 kg.

Chmiel. Wiedeń 22/1 zatecki miejski 375—400 K., zatecki okoliczny 
365 - 375 K., anschauer czerwony 280 — 300 K., zielony 230 - - 4 0  k . za 
50 g. Lwów 27/1 180—200 K. za 56 kg.

R zep ak . K r a k ó w  26/1 20 .00-22.00 K. Lw ów 2 7 /U 8  5 0 -1 9 ń 0  K. 
W ie d e ń  26/1 22.40 -22 .80 K. P r a n a  0/1 00.0 )—00.00 K. Peszt 0/100.00 
00.00 K. T a r n ó w  22/1 18 50—19 00 K. za 100 kg.

K arto fle . K r a k ó w  26/1 4 .00 -4 .80  K. za 1 HI. W ie d e ń  22/1 5 .4 0 -  
9.00 K. T a r n ó w  22/1 4.00—44 0  K. L w ów  0/1 00.00 — 00.00 K.

K o n iczyna  czerw ona . K r a k ó w  19/1 110 00—136.00 K. Lw ów 18/1 
i io .00—120.00 K. Podwołocz. galic. 30/XI1 1 12 00—122.00 K. P o d w o ło c z .  
r o s .  6/1 130.00-144.00 K. bez cła. Wiedeń 22/1 styryj. 150.00-160.00 K 
średnia jakość 120.00-130.00 K., gruboziarnista czysta 112.00—120.00 K. 
za 100 kg.
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K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 0/1 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K. Lwów 18/1 90 0 0 — 
9^.00 K. Wiedeń 22/1 170.00—180.00 K. za 100 kg.

B u ra k i.  Wiedeń 22/1 żółte, okrągłe 70.00—00.00 K M amuthy d łu ­
gie czerwone 60.00—62.00 K., flaszowate żółte i czerwone 60.00 -  65 00 K 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.

p / n n  'LL Wietle,i 25A  8‘a lic y.iskie prim a 74 0 0 —80.00 K , secunda 
6+.00 - 73.00 K., te rtia  56 00—62.00 1C. za 100 kg. żywej wagi Sped 
z Galicyi 351 sztuk.

- N ie ro g a c iz n ą . Wiedeń 23/1 prim a 8 2 .0 0 -8 6 0 0  K., tłuste 100 00— 
105.00 K. za 100 kg*, żywej wagi.

Miejska cen tra lna  targow ica na bydło w Krakowie 22/1. Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła, rogatego 475 sztuk, 404 cieląt, owiec i kóz, 
408 nierogacizny. Płacono za woły 7 0 - 7 2  K„ za bydło zaś nieopasowe 
po 06 —68 1C. za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta płacono 32—48 IC. za 
sztukę, a  za owce od 00—00 1C. za sztukę. Za nierogacizne płacono po 
1 1 2 -1 2 0  K. za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk). T arg  był nader oży­
wiony. W szystko sprzedano.

M asło . Wiedeń 22/1 deserowe 2.20 - 2  40 K., wiejskie 2 .0 0 - 2  20 IC 
zwykłe targowe 1.60— 2.00 IC. Kraków 26/1 targowe 2 .0 0 -2 .2 0  IC. za 1 kg! 
Hamburg 22/1 stołowe 1 klasy 220.00 —236.00 M., II klasy 208.00 -  216.00 M. 
III  klasy 196 00 212.00 M arek za 100 kg. Berlin 23/1 dworskie i spółko- 

2 1 4 0 0  - 2 2 0 .0 0  M.s secunda 2 1 2 .0 0 -2 1 6 .0 0  M„ tertia  2 0 6 .0 0 -  
210 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 22/1 prim a 2 8 - 2 9  sztuk, secunda 3 0 —00 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 3 8 - 4 0  sztuk za 2 IC. Kraków 26T 3 2 0 - 3  60 IC. 
Berlin 21/1 3 .60—3.85 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 22/1 surowy 75°/i} 45 .00—45.40 1C., rafinowany 90°/,, bez 

opłaty 1 3 7 .2 5 -1 3 7 .5 0  1C. ‘ • 11
Lwów 27/1 gotowy paritas Tarnopol 37.00—37.70 1C.

p - n^ ra ^®W °kow ita z opłatą na  75°/0 Tral. 136 IC. spirytus z opłatą 
na  95%  Tral. 176 IC. za H ektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 26/1 6 .6 0 -7 .6 0  1C. Tarnów 22/1 6 .0 0 -6 .5 0  IC. Wie­

deń 22/1 4 .0 0 -5 .6 0  K. za 100 kg.
K  o n 'c z y  n a . Kraków 26/1 7.60 8.00 1C. Wiedeń 22/1 4 .2 0 -6 .4 0  IC

za 100 kg.

S ło m a. Kraków 26/1 3 .6 0 -4 .0 0  IC. Tarnów 22/1 3 .7 0 - 4 5 0  IC. Wie- 
den 22/1 3 4:0—3.60 za 100 kg.

H andel nasion E. Sachsel i Synowie w Podw ołoczyskach;
H andel nasion M. Schattner w Sniatynie;
K ultura nasion leśnych w Zassowie pod C zarn a ;
Oddział handlowy c k. galic. Towarz. Gospodarskiego we Lwowie;
Oddział stryjsko-żydaczowski c. k. galic. Tow. gospod. w S try ju ;
Produkcya i handel nasion Terlikowskiego, Borowna p. W iśnicz;
Skład nasion S. W eintrauba w T arnow ie;
Towarzystwo rolnicze okręgowe w W ieliczce;
Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie, Lwowie. Rze­

szowie i Wieliczce.
Wyżej wymienione Firm y handlowe zobowiązały się na  podstawie 

pisemnej umowy zaw artej ze S tacyą:
a) Poddać w s z y s t k i e  sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie

S tacy i;
łt) zapewnić kupującym  przez wręczenie listu gwarancyjnego (na 

blankiecie ku temu przez Stacyę wydanym) p r a w d z i w o ś ć ,  p o c h o ­
d z e n i e ,  c z y s t o  s c  n a s i e n i a ,  s i ł ę  k i e ł k o w a n i a  oraz b r a k  
k a n i a n k i ;

c) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy 
wartością gw arantow aną a rzeczywistą towaru.

N iektóre z powyższych Firm  sprzedają nasiona w workach nieszytych 
plombowanych przez Stacyę dołączając do każdego worka Świadectwo Stacyi.

We Lwowie, w styczniu 1904 r.

j Dr. Ign. Szyszyłowicz 
kieroivnik kra j. S tacy i dośw. bot.-róln.

R edaktor  odpow iedzia lny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.  ZćiPZJlCl d ó b r  KcłSHB

O G ŁO SZEN IE .
W  krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok szkolny 

1904/5 w pierwszych dniach kw ietnia 1904.
Celem krajow ej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t:  teoretyczne 

i praktyczne w ykształcenie na ogrodników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Ho szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat który:
1) wykaże się, że przynajm niej 15-ty rok życia ukończył, że odbył 

z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, że je s t umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i n ienagannych obyczajów:

2) w term inie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstępny, 
służący do ocenienia, czyli kandydat je s t  wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby m ógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajm niej jednoroczną praktykę ogro­
dniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, m ają pierwszeń­
stwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta u trzym ania ucznia w zakładzie wynoszą 300 koron rocznie. 
Synowie ubogich rodziców mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w dostateczną bie­
liznę i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wnosić n a b ż y  najdalej do 15 m arca I904 r. do 
Hyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, któfa na żądanie udzieli 
wszelkich wyjaśnień

Krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie.

Zarząd dóbr Busk ma do sprzedania:
około 20.000 cent. metr. s ł o m y  m i e r z w i a s t e j  po 2 kor 
za 100 kg. loco folwarki. Następnie loco stacya Krasne, za 
100 kg. z workiem, do s i e w u :  O w i e s  a m e r y k a ń s k i ,  
bardzo plenny po 18 kor. P s z e n i c ę  j a r ą  wąsatkę francu­
ską b. plenną po 20 kor. J ę c z m i e ń  „H anna11 po 18 kor. 
K a r t o f l e  „Topaz11, „P iast11 i „Reichskanzler11 po 6 koron. 
Z o b o r y  z a r o d o w e j  do r o z p ł o d u :  b u c h  aj  k i  gotowe 
do skoku i kilkumiesięczne pełnej i pół-krwi, S i m e n t h a l  
i O l d e n b u r g  po 1 kor. 20 h. za kg. żywej wagi na miejscu.

[ ^ O  S n r / C ' f l r i n i a  osiem jałówek, częścią 
. 3 p i  i L ^ U C l I I I O  cielnych i dwa buhaj­

ki rasy czerwonej polskiej, w A d o l f i n i e  poczta Oświęcim.

poczta i stacya kolei Cię­
żkowice ma na sprzedaż 

5 baranów rasy szkockiej: „Highland Blackfaced11 pełnej krwi.

   ______

N A S I O N A  L E Ś N E  ft)
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do  wysadzania dróg i alei, róże i L d. 
s ą  d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

T adeusza  hr. Ł u b ie ń s k ie g o ,  w  Z a s s o w i e  pod Czarną.
C e n n ik  na ż a d a n ie  odw ro tn ie .

z )

W y k a z
Firm k o n tro w any ch  p rz e z  kraj. S ta c y ę  dośw. bo tan iczno -ro ln iczą  

w e Lwowie w 1 9 0 4  r.
Bank rolniczy we I.wowie;
Dom dla ziem ian we Lwowie;
Dom handlowy dla rolnictw a i przem ysłu Konstantego Adamowicza 

we Lwowie;
Dom rolniczo-produkcyjny E rnesta  Bahlsena w Krakowie;
Dom komisowo-rolniczy .Stanisława Komornickiego we Lwowie; 
Handel nasion L. Freegego w Krakowie;
H andel koniczyny i tymotki E. K rausa  we Lwowie;

Większy skarb poszukuje uzdolnionego i ob- 
znajomionego z hodowlą ba­

żantów bażantarnika. Oferty z podaniem żądanego wynagro­
dzenia należy nadsyłać do administraevi dóbr Zator.

O
w ies Rychlik-Mikulski, wychodowany z Tatrzańskie­
go, wczesny, cena 20 K. O wies selekcyjny Li­
gow o, późny nie wylęga, cena 20 K. — Jęczmień 
»Hanna«, browarny, cena 16 K. Jara psze­
nica wąsatka, węgierska, cena 22 K. — Ziemnia­
ki D ołkow skiego, na podstawie 2-letnich prób, naj­
plenniejsze odmiany, cena 9 koron. — Ceny rozumieją się za 

100 kg. bez worka, loco stacya Przeworsk. — Ziarno odczy­
szczone na tryerze i centryfudze. — Gwarancya kiełkowania. 

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr MikulSce, p K a ń c z u g a -



A. W . KANI88
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNO ŚĆ«  
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
r„Neurapid i Spiral11
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

ŚCIÓŁKĘ TORFOWĄ 
- MIAŁ TORFOWY -

POLECA

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH

P I E R W S Z A  GALICYJSKA 
SPÓŁKA

DLA EKSPLOATACYI PRZETWO­
RÓW TORFOWYCH, w KRAKOWIE 
ULICA K R O W O D E R S K A  NR. 3 5 .

N a j t a ń s z y  m o t o r  dla k a ż d e g o  r o ln ik a .

LANGEN & WOLF
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 53.
D o sta rcza j ą  sław ne o ry g in a ln e  „Otto" P c tr  lin  Locom obile.5  D o s t

W

rf—* -"Tg ^*8 W9 zn ak o m ity  ro ln ik  i lrodo-
I ^ ^ C g C I l I w C l  daw ca, b ieg ły  a d m in is tra to r
m a ją tk u , z pow ażnem i rek o m au d acy am i, p o sz u k u je  od k w ie ­
tn ia  lub lipca  odpow iedniej posady . Ł a sk a w e  lis ty  pod K . L. 
100 o d b ie ra  A d m in is tracy a .

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

f sw f

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n d w  d a m s k i c h
huk, a  że kupujących jest 
tego roku b ra k , to też
wszystkie powozy, wózki no­
we i używane około 50 sztuk, 
[sprzedaje po wyjątkowo 
niskich cenach za gotó­

wkę bez pośredników

w konces. składach 
z pojazdami używaiienii

na resorach

ST. CYRANKIEWICZ

p r z y  ul .  B r a c k i e j  1 . 9 .  
p r z y  ul .  S z p i t a l n e j  1 . 3 4 .

nap rzec iw  teatru k r a k o w s k ie g o

W łaściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul 

ŚW. Jana 1. 30 parter
(pod pawiem).

około 400.000 w użyciu

i przeszło 600

pierwszemi nagrodami 
wyróżniony.

Od najmniejszego Modelu „Viola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft S eparatora A II, k tóry oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
„?Slfa S e p a r a t o r 44, W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka maszyn i przyborów  mleczarskich.

N ow ość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR*1.
Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i w szystkie w skazów ki dotyczące gospo­

darstw a mlecznego, za darmo.



NCentralne 
ogrzewanie i wentylacye

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k lo ze ty , łazienki, ła źn ie , 
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
projektuje i wykonuje

 9
Inź. Leonard Nitsch i Sp.

Biuro techniczne i Zakład Instalacyjny

w Krakowie, Kolejowa 18.
Telefon Nr. 381.

Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye.

S

P O R K I N  
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S 1 N  
znakomity dodatek do paszy
w  celu tuczenia  
w szystkich

zw ie rzą t  
d o m o w y c h :

ło ili, byków, wołów, krów, cieląt, owiec, świń, łóz, osłów, psów i drobiu.
1 paczka (7 2 kg .) 1 kor.. 4  paczk i na próbę franco  4 k o r

F a b ry k a  ś rodków  do tu czen ia  z w ie rzą t  

W ie d eń  IX, B le ichergasse Nr. 6.

S k ł a d y :  Rzeszów J. A. G riinfeld; Kraków Fr. Sobolka i Ska., 
Arnold K eifner; Oświęcim Józef M oser; Podgórze L. W. S .Żarski

Już wyszedł!!
drugi rocznik wydawnictwa

Dublańskj Kalendarz 
rolniczy na roK 1904 /

do nabycia we wszystkich księgarniach tudzież w firmie nakładowej 

H . /Sltcnberga w e  L w o w ie , H ote l europejski.

Cena opraw nego egzem plarza 3.60  
z przesyłką pocztow ą 3.90 koron.

Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa r o l a i ^ o  f a a f c o ^ e g o .  -  W  a ro k a n »  Uniw erk u  pod s a l d e m  Filipowglrf.go.


